Kraków, poniedziałek, 23 lutego TIA. 
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Naczelny redaktor i wydawca: Zygmunt Rosner. 


Adres Redakcyi i Admin.: Krak ów, ul. Sławkowska 29 I p. Telef. 1554. 
Nr. Telefonu 1018 dla rozmów zamiejscowych w niedziele od 8 wiecz. 


Cena numeru pojedynczego w Krakowie 10 hal. 


Do nabycia na dworcu kol. i w agencyach dzienników w całym kraju, 


Program prac sejmu. 


(Telefonem). 
Budżet, akcya zapomogowa, żądania 
nauczycialstwa. 
Lwów, 23. lutego. 
Wczoraj rano obradowały prezydya klubów 
polskich nad ustaleniem programu prac Sejmu. 
Popołudniu obradowały społem prezydya klu- 
bów polskich i ruskich. Postanowiono, że Sejm 
załatwić ma przedewszystkiem budżet, nastę- 
pnie akcyę zapomogową, na trzeciem miejscu zaś 
postawiono żądania nauczycielstwa ludowego. 
Sejm będzie obradował w tym tygodniu dwa 
razy dziennie. Gdyby zaszła potrzeba, to pełne 
posiedzenie Sejmu odbędzie się i w niedzielę dn. 
ıl. marca. 


Rotyliga Rady Narodowej. 


(Telefonem). 
Lwów, 23. lutego. 

Dowiaduję się, że między stronnictwami pol- 
skiemi prowadzone są rokowania, mające na celu 
restytucye Rady narodowej. Jak słychać, w naj- 
bliższym czasie zwołane zostanie kało sejmowe, 
na którem stronnictwa blokowe uznają znowu 
Radę narodową i wyślą do niej swych przedsta- 
wicieli. 


. . . 
Miasta żądają pomocy. 
(Tele fo ne m). 
Uchwały wiecu burmistrzów 30 miast 
Lwów, 23. lutego. 

W gmachu sejmowym obradował wczoraj 
wieczór wiec burmistrzów 30 miast pod przewo- 
dnictwem posła Maryewskiego. Obrady poświę- 
cone były sprawie akcyi zapomogowej dla miast 
i sprawie założenia Banku komunalnego. Po li- 
cznych przemówieniach uchwalono szereg rezo- 
lucyj, w których 

1) wezwano posłów parlamentarnych, aby u- 
zyskali od rządu wydatniejszą pomoc dla miast; 

2) wezwano posłów sejmowych do poczynie- 
nia kroków, by Wydział krajowy nie roblł tru- 
dności w zaciąganiu pożyczek komunalnych; 

3) iak wiadomo, rząd centralny zdecydował 
się opłacać 2 proc. od 15-milionowej pożyczki dla 
miast; uchwalono więc poczynić starania, aby 
rząd opłaca! te 2 proc. od sumy znacznie wyż- 
szej, 2 tem, że pożyczki miast Krakowa i Lwowa 
nie mają być tą sumą objęte; 

4) wezwano rząd, aby dał wydatuiejszą po- 
moc ta Środki komunikacyjne w miastach i aby 
przyznał ludności miej i, trudniąc ię rolni 
ctwem, ulgi w nabywaniu ziemniaków i paszy, 
jakie przyznano ludności wiejskiej; 

5) wyrażono życzenie, aby akcya zapomo- 
gowa ptowadzoną była po ohywatelsku, a nie 
biurokratycznie, 


W obradach wiecu uczestniczyło wielu po- 
słów. 

Pa wiecu udali się burinistrze do uainiestni- 
ka i przedłożyli mu żądania iniast. Namiestn 
wysłuchawszy ich, przyrzekł swoje poparcie 


Burzliwy wiec nauczy- 
cielstwa ludowego. 


(Telefonem). 
Głos rozpaczy i nędzy. 


Lwów, 23. lutego. 

li gmachu skarbkowskiego odbył sig 
wczoraj w południe wiec delegatów nauczycie 
organizacyi polskich i ruskich, grupującyci: się 
koło „Ogniska”. Przybyło ua wiec przeszła 600 
osób. Oprócz delegatów przybyło wielu nauczy 
cieli i nauczycielek ludowych ze Lwowa i okol 
cy. Z posłów polskich przybyli: Rutowski. Ge 
man, Bandrowski. Srokowski, Bojko, Stapiński i 
inni, z posłów ruskich: Trylowski, Makuch, Sien- 
galewicz, Ławruk i inni. 

Wiec zagaił prezes „Qgniska” p . Nowak, któ- 
tego wybrano przewodniczącym. Rae a spra- 
wie dodatku drożyźnianega wygłosił p. Stnuli- 
kowski. o kwestyi regulacyi plae nauczyciel- 
skich Rusin p. Własiczuk. 

Nastąpiły przemówienia delegatów. 

Wiec przybrał jormy niestychanie burzliwe. 
W gwałtowny sposób atakowano posła Germana. 
referenta regulacyi płac w sejmowej komisyi 
szkolnej. Wzburzony pos. German opuścił zgto- 
madzenie, Atakowano również bardzo ostra po- 
sła Bandrowskiego, który z powodu tych ków 
zrezygnował z zamierzonego przemówienia. Gdy 
zabrał głos poseł Rutowski, wiecownicy usta- 
wicznie mu przerywali. Przerywania te tak 
wzburzyły posła Rutowskiego. że w pewnynt 
momencie oświadczył, iż zejdzie z trybuny i prze- 
stanie mówić. Z trudem udało się prezydyum 
doprowadzić wiecujących do spokoju. 

Gdy nareszcie w sali się uciszyło, pos. Ru 
towski przedstawił zebranyin abecny stan żą- 
dań nauczycielskich w Sejmie. Zapewnił, że do- 
datek drożyźniany za rok [913 jest pewny i 
lewica sejmowa starać się będzie o uskutecznie- 
nle regulacyi płac. Gdyby się to jednak okazało 
niemożliwem, to lewica poczyni starania, aby 
nauczycielstwo otrzymało dodatek drożyźwiany 
za rok 1914. Wreszcie pos. Rutowski wzywał na- 
uczycielstwo do rozwagi i przedkładał, że kraj, 
wyniszczony gospodarką szlachecką, ma oprócz 
żądań nauczycielskich, także i inne sprawy do 
załatwienia, które również wymagają wielkich 
SUI 


s 


Z ruskich posłów przemawiali potem p. Ma- 
kuch, Trylowski, Siengalewicz, z polskich Stapiń- 
ski, Krężel i Bojko. 

Po przemówieniach delegatów wiec, który 
zaczął się o godz. 11 przedpoludniem, skończył 
się o godz. 3 popołudniu uchwaleniem szeregu re- 
zolucyi, 

W rezolucyach nauczycielstwo oświadcza, 


EMIDA" 


że uważa proponowany przez komisyę szkolną 
dodatek drożyźniany za naigrawanie się z nędzy 
nauczycielski domaga się dodatku w wysoko- 
ści 500 koran na osohę w równej mierze da wszy- 
stkich. 

Dalej nauczycielstwo domaga się, aby przy 
regulacyi płac dano nauczycielom i nauczycielkow 
peusye w tej wysokości, w jakiej je pobierają u- 
rzędnicy ze średniem wykształceniem, oraz, b 


ta regulacya płac obowiązywała od 1. stycznia 
1914. W rezołucyacii zaakcejtowano, rada- 
nie poprawy materyalnego losu odnosi się także 
do emerytów, wdów i sierot po nauczycielach. 

Końcowa rezołucya poleca krajowemu ko- 
mitetowi nauczycielskiemu, aby opracował pro- 


jekt pragmatyki służbowej dla nauczycielstwa i 
przedłożył go nowemu Sejmowi do rozpatrzenia. 

Przemówieniem p. Nowaka zakończył się ten 
niezwykle burzliwy wi 


Rozbicieukładów ugo- 
dowych w Czechach. 


(Telefonem) 


Wiedeń, 23, lutego. 

W sobotę wieczór przesłi partyj niemiec- 
ko-postępowcej hoirat Bachmann l tgkhowi list, 
w którym oświadcza, że z powodu zgodzenia się rzą. 
du na załatwienie w ukladach o ngody czesku- 
ką naprzód sprawy językowej. jak chej Cze 
sprawy narodowego rozgraniczenia powiatów, jak 
chcą Niemcy. partya ta. nie mając zauiania do rządu, 
nie weźmie udziału w układach ugodowych. Temsa- 
mem rokowania ugodowe, które w gruncie rzeczy jts 
szcze się nie zaczęły nawct. zastały już rozbite . 


Praga, 23. lulego. 

Boliemia” donosi, że dist hoirata Bachniana do- 
tęczony został hr. Stuergkhowi w sobotę przedpolu- 
dniem. Zrazu zapanowała wielkie zdumienie z powo- 
du Ireści tego u. Prezydyum ministrów zatelefo- 
nowało natychmiast do namiesnika w Pradze, Ir. 
Stuergkh przez resztę dnia konferował z rozmaitemi 
osobistościami. Ma an nadzieję; że zapomocą układów 
umożliwi usunięcie trofalnych następstw kroku 
partyi postępowej i dalszą pracę ugodową. Zdaje so- 
bie jednak sprawę z tego, źe ta ostatnia próba w tej 
chwili nie ma widoków powodzenia, Jeśli się nie uda, 
oznaczać ta będzie rozbicie wszystkich dotychczaso: 
wych układów, 


Prowokowanie ludności 
alzackiej. 


(Tel. „Gaz. Poniedz.") 
Berlin, 23. lutego. 
„Morgenpost' donosi o pogłoskaci, jakoby 


99 pułk piechoty mia! znowu wrócić do Saverne. 
Administracya i mejska w Saverne wypowiedzia- 
ła się przeciw temu i prosiła o stacyonowanie 
w Saverne innego pułku. 

(Jest to istna prawokacya ludności alzackiej, 
Przyp. Red.). 
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Od 15. yrudnia we wiasnym domu Rynek główny Nr. 31 


Kapital akeyśny K 10,000.000. 


GĄZGIA PONIĘDZIAŁKOW, __——— 


Uzupełnienie gabinetu 
i wybór prezesa Koła. 


Wiedeń, 20. lutego. 

(wąż) Sprawa, poruszona w „Gazecie poni 
działkowej* w tygodniu ubiegłym, RCA 
zupełnienia gabinetu, wchodzi w stadyum urze- 
szywistnienia. Jak wiadomo, obsada obu stano- 
wisk opróznionych, nastąpi przed wznowieniem 
SESYJ parlamentarnej, Ponicważ obrady Izby roz- 
począć się mają, wedle dyspozycyi dotychczasa- 
wych, w pierwszym tygodniu n esiąca marca 
przeto do tego terminu nastąpią już mianowania. 3 

Wiadomą jest dalej rzeczą, że prezesura Koła 
oprozniona zostanie przez powołanie Dra Leo do 
gabinetu „w miejsce dotychczasowego kierownika 
agend ministerstwa galicyjskiego, Dra Moraw- 
skiego. Dalszycli promocyj z kół poselskich pol- 
skich tym razem oczekiwać nie można, gdyż ob- 
sada teki skarbu nie odbędzie się drogą parla- 
mentaruą. Wersya. podtrzymywana przez pisma 
wiedeńskie, jakoby było rzeczą postanowioną, iż | 
dotychczasowy kierownik teki skarbu zostanie | 
ministrem, jest jednak przedwczesną. 

Zaniechanie obsady teki skarbu przez parla- 
mentarzystę polskiego, pozostaje niezawodnie 
w , związku z niewyklarowanyini stosunkami, 
jakie zapanowały obecnie między frakcyami Ko- 
ła. Mimo uroczystych zaprzeczeń, należy przyjąć 
za pewnik, że struktura polityczna bloku doznała 
silnego wstrząśnienia. ` Następstwem tego jest 
rozluźnienie odnośni, łączących dotąd grupę kon- 
serwatywną, demokratyczną i ludowcową. Dal- 
szem następstwem rozluźnienia jest niemożliwość 
takiego rozłożenia funkcyi przewodnich, iżby ka- | 
żda z grup Koła znalazła odpowiednią reprezen- 
tacyę, B. minister Długosz starał się wprawdzie 
w obrębie swej grupy przeprzeć uchwałę co do 
zachowania stanu posiadania w gabinecie, zabiegi 
te, zgoła słuszne, nie trafiły wszakże do przeka- 
nania większości. W grupie tej objawiła się ra- 
czej skłonność da obsady posterunku prezesow- 
skiego w Kole, 

W ten sposób momentem uajaktualniejszym 
dla Koła staje się, wobec powołania Dra Lea, 
*kwestya wyboru nowego prezesa. Od szczęśliwe- 
go rozwiązania tej sprawy zależeć będzie w zna- 
cznej mierze dalszy rozwój wypadków politycz- 
nych w obrębie oficyalnej naszej reprezentacyi. 


a a e 


Kto właściwie tańczy tango? 


' Nietylko ja zastanawiam się nad tem pyta- | 
niem, robią to także setki innych. 

Jednego dnia przychodzi nam na myśl: mo- 
żeby tak sobie kupic podręcznik do nauki Tanga? 
No, właściwie tę parę groszy możnaby zaryzyko- 
wać, Pokazuje się jednak wkrótce, że jeden pod- 
ręcznik jest bardzo zajmujący, drugi mniej, ale 
vszystkie, razem wzięte, posiadają pewną wla- 
sność wspólną, a mianowicie można z nich równie 
lobrze nauczyć się tańczyć Tango, jak z lcksy- 
konu np. pływać. 

Wobec tego zastanawiamy się, czyby nie 
wziąć poprostu lekcyi tego tańca; przecież on 
taki modny, jakoś wypada go umieć. Ale to już 
kwestya trochę poważniejsza, pociąga za sobą 
stratę czasu i kosztów, ciężko Jest się zdecydo- 
wać teinbardziej, że nagle uderza nas pytanie: 

Kto właściwie tańczy Tango? 

W. jakiem towarzystwie się zuajdziemy, chcąc 
się go nauczyć? 

Do jakiej kategoryi ltdzi będziemy należeć, 
gdy go sobie przyswoimy ? 

Krótko: Kto tańczy Tango? 

Oto problem. 

'A rozwiązanie? 

Myśłalem nad niem przez szereg bezsen nych 
nocy — z sumiennością człowieka piszącego, 
nie zaś młodzieńca, poszukującego rozrywek. 
Pierwszym punktem obserwacyjnym byly dla 
mnie nocne lokale, owe sławne lwowskie przy- 
bytki wesołości. Bawiono się tam szeroko, tań- 
czone majrozmoitsze tańce z zavamietałościa lu- 


Wszelkie transakcy: Bancowe. — WKŁADKI na Książeczki wkładkowć 
i rachunek bieżący za korzystnem oprocentowaniem dzienneń 
(podatek rentowy od wkładek nazczędności ponosi Bank z własn:ch funduszów), — Kapao I „ 
dai walu, dewiz i papierów wartościowych. — Eskont i inkażo p a 
dawanie czeków, przekazów i akrodytyw na miejsc krajowa + zagranica? Ita, 
KASA OTWARTA CODZIENNIE w godz. 9—1 przudpoł. i 3—5 papal. 
(w aabaty od gadz. 9—1 popołudniu) 
Wynajmuje SCHOWKI PANCERNE w skarha 
DZIAŁ TOWAROWY poleca węgiel najlepszej 
i a kopuló górnośląskich, camaat z 


weksh, przekazów | czaków. — Wy 


pancernym w nawysa budyska fili. — OD- 
jakożei a kopalń krajowych a na iądania równie. 
łabryki „Górka” w Siartzy orat aramstą 7 fabryką w Skawinie. 


i w obsadzie stanowiska prezesowskiego u- 
biegać się mogą trzy grupy Koła. Konserwatyści, 
luč. wcy i endecy. Jak wiadomo, grupa endecka 
z chwilą mianowania Dr Korytowskiego namiest- 
nikiem, zwolniła znacznie swe uprzednie napięcie 
opozycyjne; obecnie, po przeprowadzeniu refor- 
my wyborczej, objawia zgoła gotowość do pracy 
pozytywnej. Kaudydatem grupy wszechpolskiej 
na stanowiska prezesa, byłby niezawodnie Dr 
Głąbiński, gdyby skład obecny Koła dopu- 
szczał podobną kombinacyę. 

Ze strony ludowcowej wymieniano, jak wia- 
domo, kandydaturę hofrata Kędziora i nie il- 
lega wątpliwości, że w grupie tej istnicje przeko- 
nanie o trainości podobnego wyboru. Z drugiej 
jednak strony należy stwierdzić, że poza grupą 
endecką, któraby kandydaturę tę powitala bardzo 
przychylnie, ani konserwatyści, ani demokraci 
nie zechcą fachowej wiedzy hofrata Kędziora ze- 
stawiać w porównanie z rutyną polityczną, jakiej 
należy wymagać od prezesa Kola. Poża hoira- 
tem Kędziorem grupa ludowcowa nie rozporządza 
wszakże innym kandydatem na to stanowisko. 

Pozostają konserwatyści. Wbrew ustalonej 
poprzednio tezie, że grupa ta uczestniczy przede- 
wszystkiem w obsadzie stanowisk ministeryal- 
nych, okoliczności sprawiają, że tym razem będzie 
się musiała zadowolnić obsadą prezesostwa w Ka- 
le. Kandydatów pod względem politycznego oby- 
cia, grupie tej nie brak. Wystarczy wymienić 
nazwiska Ahrahamowicza, hofrata Ro- 
snera i Dra Czaykowskiego. Zdaje się 
jednak, że zbyt prowokująca fizyonamia polity- 
czna Abrahamowiczą nie dopuści, mimo żywego 
poparcia eudeków, do tego wyboru. Krótka ka- 
ryera parlamentarna stanie niezawodnie również 
na przeszkodzie kandydaturze radcy % oru R o- 
snera. Pozostaje przeto osoba Dra Czay- 
kowskiego, który dla swych przyiniotów to- 
warzyskich powszechną cieszy się w Kole sym- 
patyą. Nie ulega watpliwości, że ten właśnie wy- 


| bór z największą stosunkowo da się przeprowa- 


dzić łatwością. 

Spokój i rozwaga, znamionujące działalność 
Dra Czaykowskiego. są niezawodnie właściwo- 
ściami nader cennemi w prowadzeniu Koła, które 
tylko co przeszło tak wielkie wstrząśnienie i po- 
trzebuje skupienia i zrównoważenia. 
kowski na słanowisku pacyfikałora i organiza- 
tora spółpracy dobre może oddać Kolu uslugi w 
najbliższej przyszłości. 


dzi żyjących chwilą. Załedwo jednak zabrzmiały 
namiętne tony prawdziwego argentyńskiego, lub 
też nieprawdziwego, twowsko-zamarstynowskie- 
go Tango — momentalnie pustoszała sala. Długo 
nie tańczył nikt, wreszcie łakaś pojedyncza para 
„wzięła na Śmiałość” i puściła się w takt melo- 
dyi. Widać było z ich oczu, że nie robią lego dla 


własnej przylemności. nie; ow! myśleli tylka: „Et, 
do d 
P 


abła, nie będziemy się żenować” — lub te 
rzcie wszyscy. czegc się to nie nanczy- 
Przyglądałem się 2 wieniem: zdawało 
że zarówno tancerz jak ka nie mają na 
iecie poza Tangiem innego zajęcia, Jeżeli coś- 
ek pracuja, to tylko, by leniej się go nau- 
Młodej, ładnie wyrośniętej dziewczynie nie 
texo tak bardzo za złe, ale ten jej równie 


„ko! 
czyć. 
brałem 


młody partner i on też nie wogóle nie robi, tylko | 


Tango tańczy? — Wygina się to naprzód, to w tył 
w aim  nieposzłękowanym garniturze i ma 
przytem taką minę, że — no. jestem istotnie prze- 
konany, że poza Tangiem nie robi nic innego, bo 
jest na to za głupi! 

Nieliczue dziewczęta tańczące Tango, są wy- 
sakie i zgrabne — nic się też od nich ponad to nie 
wymaga. 


Ą mężczyźni występujący oficyalite jako icli i 


partnerzy — ach. jak ci wyglądają! Widziała się 
ich pięcin. to możra na pewno twierdzić, że czte- 
rech z nich prędzej czy później znajdzie się w Kul- 
parkowie. 
Tak wygląda Tango w nocnych lokalach. 
Ale widziałem go także na wieczorkach pry- 
watnych. Taka zabawa rozpoczyna się zwykłe 


Dr. Czay- | 


Zaczarowane koło 


Z wielkim trudem i mozołem przygotowywa: 
ne układy ugodowe czesko-niemieckie rozbiły 
się, zanim się jeszcze merytorycznie zaczęły. — 
Wprawdzie przedstawiciele stronnictw zarówno 
czeskich jak niemieckich zjawili się u hr. Stuerg- 
kba na konierencyę porozumiewawczą, wpraw- 
dzie Niemcy zapomnieli o złożonych przed kilku 
miesiącami ostrych deklaracyach przeciw księ- 
ciu Thunowi i poszli do hr. Stuergkha, aczkol- 
wiek wiedzieli, że będzie z nimi konferował w o- 
becności ks. Thuna, jednakże nie minął tydzień, 
a już wyklarowało się, że o dalszych układach 
niema mowy. Wszechniemcy oświadczyli kate- 
gorycznie, że rokowań ugodowych prowadzić nie 
będą, uważając propozycye rządu, przedłożone 
jako punkty podstawowej ugody, za niekorzystne 
dla siebie. W obozie czeskim nie widać również 
zbytniego zapalania się do układów. Można to 
wytłómaczyć tem, że Czesi znają doskonale 
swoich przeciwników i wiedzą, że z nimi, o ile na. 
nich nie zostanie wywarta presya z góry, do 
porozumienia i ugody dojść nie można. > 

Sprawa ta jest ważną o tyle, że wiąże się 
ściśle z losami parlamentu. Wskutek rozbicia Się, 
rokowań, parlament znajdzie się w tejsainej Sy- 
tuacyi, w jakiej się rozszedł, to znaczy pod zna- 
kiem obstrukcyi ze strony czeskiej, Jakie wył: 
ście znajdzie rząd, niewiadomo. W każdym razie 
rozwiązanie parlamentu nie jest, rzeczą wyklu- 
czoną. gĘ 
Sprawa ugody w Czechach stanowi istne za- 
czarowane kolo. Czy hr. Stuergkh zdoła z siega 
wyjść, przyszłość okaże. 


Sejm pracuje. 


Z uchwaleniem reformy wyborczej wsłąpiła 
w cały Sejm nowe życie, powiew świeżości 1 od- 
miodzenia, dawno w tym Sejmie nie widziany. 
Wszystkim posłom udzielił się nastrój, wywołany 
na pierwszem historycznem posiedzeniu, tchnął 
w nich nową energię i zapalił do pracy. 

Jak było da przewidzenia, Sejm odmłodzony 
iw tak podniosłym znajdujący się nastroju, nie 
mógł przejść milezkies obok sprawy najbardziej 
dzisiaj piekącej, mianowicie obok nędzy, Jaka 
się w kraju rozpanoszyła. Pierwsze tez posiedze- 
nie Sejmu po uchwaleniu reformy wyborczej po- 
święcono w zupełności sprawom ekonomicznym, 


z i AGA 


doskonałą kołacyą, przy której nieustannie mówił 
sie a Tango. Każdy wyraża nadzieję, ze po kola- 
cyi uirzy ten taniec, każdy „posądza swojego SĄ: 
siada, że go umie, a w gruncie rzeczy nikt ga tan: 
czyć nie potrafi i gdy wreszcie roziegają się 00 
pianina owe niepokojące tony, jeden drugiego Za- 
chęca do produkcyi. W końcu jakieś dwie lub 
trzy osoby odważą Się wystąpić na srodek sali pa 
ta by zrobić parę trwożnych gestów i krokow ze 
słowami: „To tańczy się mnie] wiecej w ten spo- 
sób, ale ja tego dobrze nie umiem, wziąłem zale- 
dwo parę lekcyi a potem przestałem zupelnie. To 
za nudne i zanadto skombinowane. . 
Podobnym fiaskiem A się zwykle Tan- 
A „watnych wieczorach. 4 
Ale zostala jeszcze wielkie bale publiczne, 
Widziałenn ich siedm tego roku i jakze tam 
tańczono Tango! 
Tak prawie, 
Jak długo sała była put 
nastroju. Gdy SiE s 
że niemu miejsca. af 
kk Ale gdy znalazla się para ochotników, 
miast robiono RB kola DE rae z 
ieniem. Wtedy znalazło się MIEJSCE. 
RAJ ostai jakiż rezultat moich badań? 
Oto Tanga nie tańczy (U 
o powiedzmy, prawie 2 A $ 
ŚW: da nie tańczy, ałe wszyscy o nim mówią, 
Właściwie więc Tango nie jest taficem. 
Tango jest tylko — tematem do rozmowy. 


gn 


jakby go wcale nie tańczono, 
sta, mówiono, ze niema 
ię szczelnie, tłómaczo- 


natych- 
zacieka- 
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PATEFONU BEZ TUBY 


Cenniki darmo, 


|Odnajskromniejszej izby do najwykwintniejszego salonu, wszędzie dziś już jest Patefon na pierwszem miejscu jako najpiękniejsza ozdoba i rozrywka 


S. GRUDZIŃSKI I T. BERGER, KRAKÓW, UL. SZEWSKA L. 22|P. 


omówieniu klęsk, jakie w ubiegłym roku na kraj | 
spadły i akcyi ratunkowej, przedsięwziętej ze 

* strony kraju i rządu. Dyskusya, która się rozwi- 
nęła nad wnioskiem posła Kleskiego, dała jasny 
obraz olbrzymich spustoszeń, jakie w ubiegłym 
roku poczyniły w kraju klęski elementarne i prze- 
silenie polityczne, a zarazem jaskrawy obraz 
nieproporcyonalnej do ogromu nieszczęść akcyi 
rządu centralnego. Namiestnik, Eksc: Korytowski, 
przedstawił posłom swoje zabiegi około uzyska- 
nia od rządu jak najwydatniejszej pomocy i wy- 
raził nadzieję, że zabiegi te jeszcze w Wiedniu 
ponowi. Izba z wdzięcznością przyjęła oświadcze- 
nie to do wiadomości, nie taiła się jednakże z tem. 
że rząd centralny w razie klęsk całkiem inaczej 
iraktuje inne kraje, np. Czechy i Tyrol, aniżeli 
Galicyę. 

Rozpoczęły też pracę komisye sejm. W nicl 
jak wiadomo. agniskuje się zasadnicza robota 
w ciałach ustawodawczych. Do pracy zabrały się 
przedewszystkiem komisya budżetowa i 
komisya szkolna. A W 

Obrady komisyi hudżetowej wydały juź po- 
zytywny rezultat, świadczący 0 nowym duchu, | 
jaki wśród posłów zapanował. Chodziło o pokry- 
cie niedoboru budżetowego za rok 1913. Wydział 
krajawy proponował pokryć niedobór zapomocą 
nowych dodatków do podatków państwoycii. 
Lewica sejmowa zajęła w tei sprawie stanowisko | 
odmienne, wychodząc z założenia, że po roku 
klęsk. jakim był rok ubiegły, niepodobna na lu- 
ność zwałać jeszcze większych ciężarów podat- Í 
kowych. Komisya przychylila' się da stanowiska 
tewicy i uchwaliła pokryć niedobór nie dodatkami 
ad podatków. alc pożyczką. Ponadto komisya 0- 
świadczyła się za prowizorynm budżetowem na 
sześć miesięcy b. r. 

Komisya szkolna uchwaliła przyznać nau- 
czycielom dodatek drożyźniany. a 

Jak widać, Sejm zabrał się rącza do pracy i 
ro do pracy pozytywnej. Jest to pierwszy skutek 
ugody z Rusinami „skutek hardzo dnniosty 1 po- 


żądany. 


Złoty most. 


W interesie rozwoju narodowego leży ujmowanie 
zjawisk życiowych tak. jak one się przedstawiają r 
Vtzeoczenie spraw i faktów, choćby nawet mniciszcj 
wagi. musi się odbijać niekorzystnie na kształtowaniu 
się stosunków w danym kraju. Zasadą rozwoju jest 
należyte ocenianie wszystkiego. co nastręcza życi 
"Jaginanie zjawisk do pewnego określonego celu, umie- 
iętne wynajdywanie środków, któreby zawczasu 
isuwały inogące się dopiero ujawnić trudności. Za- 
sada, z którą się liczyć muszą politycy i wszyscy ci, 
którym dobro i rozwój narodu leży na sercu. 

Nie da się zaprzeczyć, że w naszym kraju mamy 
kwestyę żydowską. Faktem jest, że w Galicyi żyje 
300,000 żydów. Jest ta więc czynnik, którym w in- 
ieresic narodu należy pokierować w ten sposób, a- 
*eby naród miał z niego korzyść. onomiczne sta- 
nowiska żydów w naszem spółeczeństwie czyni ich 
silniejszymi, niż sama ich liczba. Jest więc sprawą 
»ierwszorzędnej doniosłości i to nie tylko na dziś, ale 
"a przyszłość, aby ukształtowanie się stosunków po- 
"między Połakamii żydami nastąpiło wę myśl polity- 
sznych imperatywów polskich, > . 

Sami żydzi nie zamykają oczu na fakt, iż kwestya 
ich istnieje, że jest obecnie żywotną, gdyż nic brak w i 
naszem społeczeństwie prądów, zdążających do rozo- 
gnienia jej, do wykopania miedzy żydami a Polakami 
orzepaści Na historyczneni posiedzeniu sejmu gali- 
cyjskiego, przedstawiciel żydów postawił kwestyę 
lasno i otwarcie, a co najważniejsze, oświadczeniem 
śwojem rzucił złoty most ponad przepaść, jaka, nieste- | 


ty, między Połakami a żydami istnicie. Poseł Loewen 
stein oświadczył wyraźnie, że „żydzi z radością powi- 
tali fakt, iż posłanowienia statutu krajowego i ordy- 
pacyi wyborczej po raz pierwszy wcielają żydów w 
organizm narodowy polski. Jest to zadatek rozwoju 
idei społszczenia żydów w przyszłości, Żydzi-Poia- 
cy nie widzą Żadnej sp mości pomiędzy ideą naro- 
dową polską. a wyznaniem żydowskiem. i pragną iść 
zgodnie z interesem narodowym.” 

Oświadczenie to bardzo znamienne i nic powin- 
no przebrzmieć w społeczeństwie hez echa. Społe- 
czaństwo polskie powinno je sobie zapamiętać, ży- 
dowskie zaś znaleźć drogę i rozpocząć pracę przede- 
wszystkiem nad podniesieniem wśród żydów polskoś- 


ci przez propagandę idei polskiej i pozyskanie mas ży- | 


dowskich, jeszcze narodowa nie uświądomionych, dla 
polityki polskiej. 

Nie wątpimy: że droga wytknii 
Loewensteiną, znajdzie pokłask u w: 
wie myślących żydów. Wyrazem 
ków dla tych haseł i tych ideałów, były burzliwe okia- 


ta przez posła 


skijakic się rozległy w calym sejmie po mowie po- | 


sla Loewensteina. 

Chodzi o to, aby żydzi istotnie jak najprędzej za- 
częli wcielać w rzeczywistość to, o czelu poseł Loe- 
woenstein mówił. £ znowu musimy przypomnieć, coś 
iny pisali w jedym z poprzedich numerów, że do tego 
celu potrzebnem jest zorganizowanie żydów, utwo- 
rzenie wielkiej organizacyt żydowskiej o politycznym 
podkładzi: polskim. owianej ideałami narodowymi 
polskimi. 
szerokie masy żydowskie tladzać będą manowcami 
i dawać pole czynnikom wichrzycielskim do nieprodu- 
ktywnych akeyi w rodzaju antysemityzmu. 


Dobry apetyt 


jest i pozostanie zawsze ważną rzeczą. Kto atoli nie ma 
chęci da jedzenia, niech się weźmie do tranowej emulsyi 


Scotta, klóra od dziesiątek lat okazała sie środkicm apc- j 


tyt podniecającym, wzmacniającym. W przeelwieńistwi: 
do zwykłego tranu, cmulsya Scotta jest smaczną i lak 
łatwą do strawienia, że przy zażywaniu tego posiłnega 


luralna potrzebę pożywi e zwykłe 
potrawy znowu chetnie aie spożywa i dostaje na nowa 
wesołego usposobienia i chęci do życia. 

Dorosłym i dzieciom wyświadcza każdego czasu, tak 
w lecie, jak w zimie, wyborne usługi, jaka Grodek 
wzmacniający, tylko z najczystszych i najskuteczniej- 
szych składników wyrobiona tranowa emul- 
syn Scotte. 

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. Do na- 
bycia we wszystkich a ptekach. Po nadesla- 
niu 50 h w znaczkach pocztowych do Scott 
& Bowne, G. m. b. H., Wien VII. z powo- 
aniem się na niniejszy dziennik, przesyła się 
jednorazowo próbką dla skosztowania przez 
jednę z aptek. 


Stara metoda. 


W poprzednim numerze, rejestrując głosy prasy 
o międynarodowcj sutacyi politycznej. wykazaliśmy, 
że alatiny. jakie się pojawiają na temat stosunku Ro- 
syi do Austro-Węgier, nie mają rzeczonego uząsad- 
nienia i staraliśmy się na podstawie iaktów udowoad- 
nić, że te wszelkie „napięcia“ i „zaostrzenią się” sy- 
tur 
ich leżącą interesie. Nie trzeba było czekać długo na 
potwierdzenie naszych wniosków. Już w ubiegłym 
twzadniu prasa berlińska i wiedeńska wyjawiła mniej- 
więcej otwarcie właściwe źródło i przyczynę tych a- 
larmów, z których niektóre pisma chcialy odrazu roz- 
dmuchać „zarzewie wojny”. 

Wskutek nowych zarządzeń rosyjskich armia ro- 
syjska wzrośnie o przeszło 300.000 ludzi. Wobec iak- 
tu, że stan liczebny armii francuskiej również się 
znacznie podniesie, uderzono na alarm, że siły dwu- 


oron 20,000.990. 
dusz rezerwowy Koron 11,000.080. 


A 


Dopóki tej organizacyi nie będzie, dopóty | 


32) | 


| niszczonem 


przylnierza irancusko-rosyjskiego będą terdz zna- 
cznie większe aniżeli sły Austryi i Niemiec. W kon- 
kluzyi tego zestawienia i w Berlinie i w Wiedniu 
puszczono pierwsze wiadomości. że odpowiedzią na 
te zbrojenia rosyjskie i irancuskie muszą być nowe 
zbrojenia w Austryi i w Niemczech. Nie ulega już dzi- 
siaj wątpliwości, że w najbliższym czasie zarówno 
parlament berliński jak i wiedeński stanie w obliczu 
nowych żądań wojskowych, 

Wysuulęto wiec widmo uowcj wojny po to tylko, 
ażeby od przeds iwielstwa ludów wydobyć pozwo- 
lenic na nowe ciężary wojskowe, Jakie spadną na lud. 
ność. Metoda stara i znana, Postugiwały się nią rzą 
dy w ostatnich latach jnż kiika raz ponieważ pows 
tarza się, więc powiiua chybiać wrażenia 

W społeczeństwie naszom, zdenerwowani wy- 
zeszłorocznem przesileniem, podczas 
którego widmo wojny istotne i rzeczywiste stalo cią. 
gle na oczach. wytworzyła się wzmożona wrażliwość 
na wszelkie alarmy i niedamówienia w dziedzini 
litycznej. Dla tego tez należy unikać wsz 
co tę wrażliwość może pobudzić, bo odbija 
talnie na rozwoju stosunków gospodarczy 
dla tego poświęcamy tci sprawie nilejsce 
drugi, aby zaznaczyć, że wszelkie ubawy 


z a UM 
nte mają racyi bytu, że na kilku lat w kazdym razie 
pokój mamy gwarantowany. i 


razit 


Pomoc dla więźniów 
politycznych. 


Z końcem minjunego miesiąca odbyło się do- 


roczne walne zgromadzenie K. Z. W. P. Do li- 
cztlie zebranycii przemówii. zaga a nos. Ir, 
Zygmunt Marek, przyszem skreślił asady i 


dania Związku, który „sądząc ze stalego wzro- 
stu docliodów (w r. 1910 2004 kor. GP hal, w r, 
1911 5567 kor. 12 h.. w i912 r. 10.346 kor. 32 h., 
w 1913 r. 10.629 koi Ktzdobywa sobie coraz 
dalej sięgające użianie. Sprawozdanie szczegó- 
łowe złoży! imieniem zarządu adw. Dr. Seweryu 
Gottlieb. Zaznaczył ou, że wysiłki Związku szły 
nietylko w kieru1k 1 zdobycia funduszów, ale tez 
w kierunka spowileryzowania celów Związku. 
Temu zadaniu służyć miala szczegolnie intensy-- 
wna w u. 7. działalność puhlicystyczna. Wydano 
o katordze i zesłaniu broszury irancuską, angiel- 
ską i niemiecką, które zaznajamiają ogół curopej- 
ski z okrucieństwami caratu i budzą sympatye da 
ofiar walki o wolność. Przejawy tych sympatyi 
widzimy też w wydaniu przez 500 najwybitniej. 
szych obywateli kontynentu protestu nawołują: 
cego do imateryalnej pomocy więźniom polity- 
CZNYNI. 

Giodnem uwagi jest również porozumienie 
się z inicyatywy Krakowskiego Związku z wię- 


| kszemi organizacyami pomocy węziennej (ogól- 


ny budżet zagranicznych organizacyi pomocy 
więźniom w 1913 r. przekracza 130.000 k.) w ce- 


| lu opracowania wspólnego planu podziału zebra. 


yi są robotą, za wiedzą rządów prowadzoną i w | 


nych środków, 

Wydziałowi ndzielono ahsolutoryum. Do nowego 
Zarządu zostali wybrani: poset Dr. Zygmunt Marek 
prezek — adw. Dr. Seweryn Gottlieb -- wicepr 
adw. Dr. S. Oberlender. pp. Józeiowa Okałowiczowa, 
Ludwikowa Rosenbergowa, Bohdanowa-Zahorska i 
S. Bagocki. Do komisyi rewizyjnej: Dr. E. Wróblew. 
ska, Dr. Radlińska i inż. Ponikiewski. 


„GAZETA PONIEDZIAŁKOWA* 


wychodzi zawsze w poniedziałki o g. 6-tej 
rano i jest do nabycia na dworcach kołejo- 
wych, w agencyach i biurach dzienników. 


IPOTECDNEGO W KRAKOWIE 


| Oprocentowanie rozpoczyna się od dnia złożenia, 


Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe. Prz, je 
muje wkladki ŁA o oj odu e 


. 
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_ GAZETA POMEDZIAŁKOWA 
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Parl d Sci 
ariament nad przepaścią. | 
(Telefonem). 
Rozwiązanie — nowe wykory w jesieni. 
Wiedeń, 23. lutego. 

(wąż) Ewentuatność rozwiązania Izby | rozpisa- 
ma nowych wyborów do parlamenta, była już kilka- 
krotnie wspomniana. Ewentualność, podana we ior- 
mic pogłoski, notowanej ze wszelkieimni zaswzeżenia- 
mi i wątpliwościami. W rzeczy samej jednak pogłoska 
ia, acz pozbawiona wszelkiej autoryzacył, nie jest po- 
zbawiona wszelkiej podstawy. Pamiętać należy, że, 
jak dotąd, postawa stronnictw niemieckich wobec o- 
peratu ugodowego jest nader nieprzychylna. Mimo 
wysiłków ze strony czynników umiarkowanych, ży- 
wioły radykalne, a zwłaszczu mieszczaństwo niemiec- 
kie w Czechach robi nieustanne wstręty w dopusz- 
czeniu do ugody. Dwujęzykowość urzędowania na te 
rytoryaci, zamieszkałych przez Niemców, jest nall- 
stotniejszą przeszkodą dalszej akcyi ugodowej. Niem- 
cy tej dwujęzykowości dopuścić nie chcą, gdyż w ten 
sposób utrwaliliby funkcyanowanie urzędników cze- 
skich, władających obu językami w okolicach więk- 
szości czeskiej. Z drugiej strony wiadomo, że żadna 
z pnrtyj czeskich od postulatu równouprawnienia ję- 
zykowego nie odstąpi, tak, jak wiadomo, że agraryu- 
Sze i radykali czescy dła wywarcia odpowiedniego 
nacisku nie dopuszczą do obrad purlarneutu, zanim 
nie zostanie wyznaczony termin wyborów nowych ; 
do sejmu. Na ten ostatni znowu postulat nie zgadzą 
się Niemcy... 

Położenie, wobec tych wszystkich przesłanek, 
arcytrudne. Sfery polityczne zdają sobie sprawę z te- 
go stanu rzeczy z wielu stron rozwiązanie izby uwa- 
żają za sposób wyjścia, acz nie za środek zaradczy. 

Wybory do parlamentu odbyłyby się przypusz- 
czałnie w iesieni. 


. z 
Po rozbiciu układów czesko- 
. OSA O 
niemieckich. 
(Tel. „Gaz. Poniedz.”) 
Praga, 23. lutego. Ą 
„Narodmi Listy* donoszą: „Dowiadujemy się, że 
tząd obstaje przy tem, aby wyklarować sprawę, czy 
izba posłów będzie obecnie zdolną do pracy i czy 
wobec tego odbędzie się zapowiedziane ra 3. marca 
nosiedzenie parlamentarne. Gdyby się okazalo, że roz- 
strzygnięcie nastąpi w sensie negatywnyw, natenczas 
rząd zastrzega sobie bezwarunkowo wysnucie z tego 
konsekwencyi. 
„ Głosy prasy o rozbiciu igo iy. 
Praga, 23. lutego. 
Odmowna odpowiedź niemieckiej partvi nosi 
wej, przesłana lir. Stuergkkowi, wywoiała w czeskim 
uhozie ogólną niespodziankę. Czeskie pisma vtrzynia- 
ly tę wiadomość w sobotę wieczorem z Wiednia. 
Organ agraryuszów „Venkow* w riykule p t: 
„Rozbicie rokowań nugodowych przez Niemców“ 
pisze: „Z kim mielibyśmy się właściwie układać i gu- 
dzić, skoro większa część narodu nielmicchiego odmó- 
wila udziału w rokowaniach? To, co pozostalo. jest 


tylko wamkiem niemieckiego naro ła w Czechach. Nie- 
ia poprostu nikogo, z kim mizlibyśmy się układa. 
Widać, że próba ugody została uniemożliwiona, skut- 
ii- 


kiem swywoli Niemców. Z tym faktem musi się 
piszą: „Stronnictwa 
ym spokojem kawał, 

1:72 partye niemieckie w ( m dd początku ; 
kewi było widać, że niesniewka partya pos 
vrzyięła na siebie zadan e nieprzejednanych x 
«ow i poczyniła wszelkie możiwz przeszkwxdy dal- 
szym rokowaniom. Zradykalizowanemu koltuństwu 
nikt nie da rady. Profesor Bachman w roli najwię- 
szego radykała jest widowiskiem, godnem bogów. 
Stronnictwa czeskie nie mają nic innega do zrobic- 
nia, jak tylko pozostawić Eksc. Schrcinerowi, Bach 
mannowi i innym odpowiedzialność", 

„Bohemia“ w artykule, zatytułowanym „Koniec 
początku“, pisze: „Dotychczas uczyniono tylko trwo- 
żliwy początek akcyi ugodowej. Zdaje się jednak, że 
już nastąpi! koniec tego początku, Dia hr. Stucrgkna 
byl jedynie decydującym dyktat Dra Kramarza, we- 
dlo którego przedewszystkem załatwić miano ustawę 
ięzykową. niedopuszczalnom zaś była załatwienie 
kwestyi rozgraniczenia powiatów administracyjnych. 
lleby ta rozgraniczenie mialo wartości, gdyby tynt- 
czasem zapadł przymus czeskicga urzędowania w 
całych Niemczech czeskich, to każdy zrozumie." 


Z carskich katowni. 
(Tel. „Gaz. Poniedz. *) 
Petersburg, 23. lutego. 
W więzieniu w Baku rozpoczęli polityczni 
Więżniowie strajk głodowy, aby zaprotestować 


w ten sposob przeciw nielndzkiemu traktowaniu 
ich przez zarząd więzienny. Naczelnik więzienia 
zarządził przyniusowę karmienie więźniów. 


Grecy opuszczają Albanię, 
(Tel. „Gaz. Poniedz.") 
Walona, 23 lutego. 

Generał De Veer, instruktor żandarmerył al- 
hańskiej, olrzymał sprawozdanie oudziału zan- 
darmeryi albańskiej ze wsi Skrapa, donosząte, 
2e komendant wojska greckiego, stacyonowanego 
w tej wsi, zawiadomił komendanta oddziału 2an- 
darmów albańskich, że na rozkaz, otrzymany 
od władzy przełożonej. wojsko greckie opuszcza 
ię miejscowość i oddaje ją żandarmerył albań- 
skiej, Jest to więc początek opróżniania przez 
Greków obszarów, przyznanych Albanii, 


Z zawieruchy meksykańskiej. 
(Tel. „Gaz. Poniedz.*) 


Nowy Jork. Powstańcy meksykańscy schwyciii 
onegdaj angielskiego farmera i na podstawie wyroku 
sądu połowego rozstrzelali go. Wywołało ta w Sta- 
nach olbrzymie wrażenie. 

Waszyugton. Według depesz urzędowych dał ge- 
nerał Villa następujące wylaśnienia w sprawie zas- 
trzelenia angielskiego iarmera Bentona: Benton 
przybył uzbrojony do obozu rewołucyonistów, Przy- 
szła do wymiany słów, w czasie które] Benton wycią- 
gnął rewolwer i strzelił do generała Villa. Bentona 
rozbrojono. Podczas przesłuchania przed sądem wo- 
jennym był generał Villa zdania, że obcokrajowiec, 
który dobędzie broni przeciw oficerowi, nie może pod- ; 
padać pad prawa, obowiązujące wobec nie blorącyca 
udziału w walkach. 

Meksyko. Sprawa rozstrzelania Beniona wywo- 
łała tu wielkie wzburzenie. Przywódcy angielskiej ko- 
lonii zwołują zgromadzenie celem wywarcia nacisku 
w kierunku lepszej ochrony obcych poddanych obję- 
tych powstaniem. 

Nowy Jork. Ewening Post donosi, że w Waszy!i- 
gtonie wważają za nieprawdopodobne, żeby zastrzele- 
nie Bentona wpłynęło na zmianę stanowiska Anglii. 

Lendyn. Urząd spraw zagranicznych ogłasza: Na 
przedstawienie angielskiego ambasadora w Waszyn- 
gtonie rząd Stanów Zjednoczonych, objął © hronę na- 
zgielskich poddanych w tych obszarach. w których nie 
ina brytyjskich zastępstw konsułarnych, polecił a- 
merykańskim zastępstwom kansularnym, aby natych- 
mlast przeprowadziły dochodzenia w sprawie okoli- 
czności, jaki towarzyszyły śmierci Bentona i aby naj- 
szybciej zdały sprawę urzędowi państwowemn. 


TELEGRAMY. 


A hańczycy zachwyceni. 

Reriin. Członek misyi albańskiej, która ofia- 
rowała tron albański ks. Wiedowi, oświadczył 
wobec przedstawiciela »Rerliner Tageblatlue, że 
misya jest zachwycona przyjęciem, jakiego do- 
znała ze strony ks. Wieda, Jest to taki panujący, 
jakiego sobie życzyli Albańczycy. Ks. Wied przyi- 
mie miano Wilhelma l, zaś następca tronu Ka- 
rola Wiktora Skanderbega. 

Kolonia. Członkowia deputacyi albańskiej 
odjec ali do Lipska. 

Walona, Wiadomość o przyjęciu przez ks, 
Wieda zaotiarowanego mu tronu ałbańtskiego wy- 
wołała tu wielka radość. Odbyły się manifesta- 
eye patryołyczne. Do ks, Wieda wysłano tele- 
gram. 


Ofiara eyrkowych sztuczek w powietrzu. 

Berlin. Lotnik Brejtbal, który wzniósł się 
wczoraj w Berhnje, aby dokonać wzlotów a la 
Pegoud, spadł z wysokości 80 metrów i mier- 
telnie się poranil. Znajdował się on już przez 10 
minut w powietrzu i dokonał kilku karkołam- 
nych sztuczek a la Pegoud, jednakże w chwili, 
kiedy cheiał lądować karkołomną metodą Pego- 
uda, stracił panowanie nad aparatem i spadl. 

Strejk górników we Francyi. 

Paryż. Robotnicy zagłębi węglowych Alais — 
dep. Garde — Aubin — dep. Aveyron — i Loire po- 
stanowili rozpocząć dzisiaj strejk generalny, ponie- 
waż są zdania, że sobotnia uchwała senatu w sprawie 
zaopatrzeń emerytalnych nie zadowala ich życzeń. A- 
iencya Havasa donosi, że strejk, jeżeli wybuchnie, bę- 
dzie ograniczonym na poszczególne kopalnie. 
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NA MARGINESIE. 
Możeby ujać Albanii? 

Szczęśliwi ci Ałbańczycy! W czepku się n- 
rodzili, 

Niedawno doniosły dzienniki, że w Albanii 
zbudowała Austrya cały szereg okazałych szkół. 
To pięknie. Stawianie szkół jest zawsze rzeczą 
piękną. Ale Ałbańczyków to nie zadowoliło. Oni 
na szkołę patrzą 2 innego, niż my, punktu widze- 
nia. Nie chcieli posyłać dzieci do tych wspaniae 
łych szkół, Dlaczego? 

Bo we włoskich szkołach — Włochy na pun« 
kcie hoiności dla Albańczyków rywalizują, jak 
wiadomz, z Asirya — dawano dzieciom nietyl- 
ko naukę, ale jedzenie i ubranie. Więc posyłań 
dzieci do szkół włoskich. 

Austrya wzięła się więc na sposób. Teraz 
płaci Albańczykom za to, że dzieci posyłają do 
szkół austryackich. Tem się Albańczycy zado- 
wolili. 

Naturalnie. Tam nie trzeba nawaływać do te- 
go, by się ludzie uczyli. Tam ojciec, im więcej 
ma dzieci, tem jest bogatszy, ba za każde dzie- 
cko, oddane do szkoły, dostaje pieniądze, Może 


| więc sobie żyć wygodnie i — płodzić dzieci. Au- 


sirya się stara o ich wychowanie i utrzymanie 
nietytko ich, ale ich rodziców, Jakże hojna, iakże. 
wspaniałą jest ta Austrya! 

Niestety — dla Albańczyków. 

We Lwowie setki bezrobotnych demonstrująs 
wołając o chleb. Z chłopów zdziera się skórę, bo 
wyniszczeni klęskami elementarnerni, broniąc się 
przed śmiercią głodową, nie posyłają dzieci do 
szkół i każą im pracować; za to ściąga się z nich 
bezwzględnie kary szkolne. Te kary daje się 
w Albanii za to, że rodzice dzieci posyłają da 
szkół. à 

Nie, doprawdy, możeby tak wiąć trochę Al- 
banii, a pamiętać więcej o swoich własnych oby« 
watelach, którym głód zagląda do oczn!? 


Nakazany pojedynek. 


W Budapeszcie rozegrała się w piątek nie- 
zwykła iragedya. Nadporucznik piechoty Hajdu 
padł"w pojedynku od kuli rewolwerowej, traiiony 
w samo serce przez — szwagra. Tragedya. 

Ale jeszcze iragiczniejsze są powody Śmier- 
ci tego mlodego, w kwiecie wieku się znajdują 
cego człowieka. Między nim a szwagrem, który 
miał za żonę jego siestrę, przyszło do nieporozu 
mienia; ono doprowadziło do wyzwania Szwa- 
gra przez porucznika. Pelnomocnicy chcieli spra- 
wę załatwić pokojowo. | byłoby się to stało, gdy- 
by... nie władza wojskowa. ý 

Władza wojskowa nakazala nadporuczniko- 
wi bić się ze szwagrem. Tego wymagał, zdaniem 
jej, honor wojskowy. Nieporozumienie w rodzi: 
nie i przymus krwawej rozprawy z iiężem To- 
dzonej siostry! 

Nadporucznik musiał słuchać rozkazu. Ina- 
czej byłby stracił rangę, byłby nielionorowym. 

Stanęli na placu. Kula przeszyła mu serce. 

Honorowi wojskowemu stało się zadość. 

Musiało się stać, bo nad tem czuwali wojsko- 
wi pelnomocnicy nadporucznika. 

Że teraz żona zabójcy jej brata ma złamane 
życie, że mąż jej popadł w ciężką chorobę nerwo- 
wą — nic to. Hwor wojskowy został uratowany. 

Człowiek ksatwalny wzdryga się z oburze- 
nia. Więc w XIX. wieku mogą istnieć takie po- 
jęcia o honorze? 

Istnieją. r 

Wstyd? Tak, ale istnieq4. 


Ludzie nie chcą mieć dzieci... 


Ludzkość, trapiona coraz większą nędzą, nię 
chce mieć dzieci. No, nie chce i koniec! Liczba un- 
rodzin np. w Niemczech zmniejsza się z każdym 
tokien. Wykazali to statystycy — i na rządy 
padł popłoch. Bo ludzie dzisiaj są coraz bardzie! 
potrzebni. Nędza wzrasta, to nic. Niech żyją, jak 
zwierzęla, byle ich było jak najwięcej. Potrzeba 
mięsa dla armat! Świat stoi pod znakiem milita- 
ryzmu, który zabija postęp, dławi szczęście lu- 
dów, pożera miliardy. Mołoch, wiecznie głodny. 
Liczbę żołnierzy zwiększa się mniejwięcej co 3 
lata o dziesiątki tysęcy ludzi — a tu naraz może 
przyjść czas, w którym nietylko nic się zwiększyć 
nie da, ale może obecny stan nie da się utrzymać, 
Zgroza! 

Więc rząd niemiecki wezwał uczonych, aby 
prawili ludziom ,że Pan Bóg nakazał im się mno- 
żyć. Więc duchowieństwo wydało epistoły z przy- 
pomnieniem tego Bożego nakazu. 1 biskup wie- 
PE ogłosił w ubiegłym tygodniu list takiei tre- 
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A ludzie — ludzie są litościwi. Uginają się 
sami pod ciężaren: trosk i nędzy — chcą oszczę- 
dzić tejsamej przyszłości dzieciom. I nie chcą ich 
mieć dużo. Nie pomogą, zdaje się, nawoływania 
i listy biskupów. 

Pomogłoby jedno: dbanie a ludność, danie 
szerokim masom swobody podnoszenia się, mo- 
żności lepszego życia, wyrwanie ich z €<dzy 
Wszystko to możnaby zrobić, gdyby się Iudzko. 
pozbyła ciężarów bezproduktywnych, gdyby 
rządy ocknęły się z szaleństw i wyłeczyły z go- 
rączki zbrojeń. Jakim olbrzymim krokiem świat 
posunąłby się naprzód, jakby odżyła ludzkość, 
gdyby miliardy, wydawane na zbrojenia, prze- 
zsaczono na jej uszczęśliwienic. 

Wtedy. by nie było potrzeba listów 
pich. Ludzie mieliby dużo dzieci. j 

- Ale teraz — ludzie nie chcą dostarczać żeru 
dla arnat. 


== 


Z TEATRU. 


„Budowniczy Solness“ Ibsena i bezplanowość w re- 
perluarze teatru. 

Skandynawski twórca „Budowniczego Soluessa” 
nył przed laty jeszcze kilku potentatem teatralnym 
Każdy szanujący się teatr uważał za kwestyę honoru 
wystawianie ponurych dramatów tega pisarza, któ- 
ry przez pewien czas zaciążył nad literaturą europcj- 
ska i nad teatrem. W Niemczech grywano Ibsena cii]- 
gle, Z biegiem lat jednak Ibsen zeszedł ze scen nit- 
„nieckich. Dziś go nie grywaią. Podzielił Ibsen w 
Niemczech los swego duchowego poprzednika, Hcb- 
bla. Nie było więc żadnej przyczyny, aby właśnie 1e- 
rAz na scenie krakowskiej wznawiać wystawianie 
sztuk Ibsena. Żyjemy w czasach królowania mody. 
od której wszystko jest zależne.  lbsen był swego 
czasu modnym. Była wówczas w literaturze moda Ib- 
senowska, ale przeszła i, zdaje się, nie powróci. Zmic- 
nily się czasy, zmieniły gusta publiczność i 
się moda. Na cliodzące po scenie symbote człek dzisiej 
szy, tensam, który przed laty dziesięciił nimi się zach- 
wycal, niema ochoty patrzeć. 

Wystawienie budowniczego Solnusu było nicspo- 
dzianką; stanowiło kontrast zbyt silny do linii reper- 
tatu poprzedniego. Meliśmy „Hiszpańską muche“, 
„Męża z loteryi“, „Panią prezesową”, cały szereg in- 
nych mniej luh węcej dobrych kormedyi, szereg, Ww 
który wlazł jakimś dziwnym zbiegiem okoliczności 
„Castus Joseph“. a teraz znowu pojawił 
— „Budowniczy Solness“. Także zbieg okoliczno- 


bisku- 


šei 


Na repertuarze teatru znać chaotyczność, bezpla- 
nowość. Nie widać linii, wytkuiętej z pewną myślą i 
celem. | nie widać — a to podnieść należy przede- 
wszystkiem — sztuk rodzimych, swojskich. W bieżą- 
cym sezonie widzieliśmy zaledwie Kilka sziuk na- 
szych autorów a przecież oni nie próżunią, piszą, Wy- 
stawiają — w innych teatrach. Jest szereg nowych 
rzeczy polskicii, którebyśmy radzi widzieli na scenie 
4 za które z całą przyjemnością darowalibyśmy choć- 
hy np: „Budowniczego Solnesa" i „Hęddę Gabler”. 

Piszemy te slowa, wiedzeni szcze czlhwościi 
dła dyrekcyi, której ua tem miejscu jednokroniie 
już daliśmy wyraźne dowody. 

„Budowniczy Solnes“ grany był świetnic. P. AJ- 
wentowicz święcił tryumfy aklorskie. Pp. Luszczkis- 
wiczówna i Turowiczówna sekundowały mu doskona 
le. | dzięki znakomitej grze tych artystów Uramat, nu- 
„dny i rozwiekły, wywierał wrażenie, Ale — nie na 
dzisicjsze to czasy. Verus 


Z MUZYKI. 


o ile poprzedni tydzień muzyczny stał wy- 
łącznie pod znakiem muzyki instrumentalnej, 
dzięki dwom tak znakomitym jej przedstawicie- 
łom jak Rubinstein i Casals, o tyle tydzień ubic- 
gły był terenem dla popisów wokalnych. 

Rozpoczęła go, 
występem w poranku „Instytutu muzycznego” p. 
Korab-Locbenstein, wykonując cykl pieśni iran- 
cuskich, przy akompaniamencie dystyngowanej 
pianistki p. Umlautowej. P. Loebenstein, która o- 
sładłszy w Krakowie, otworzyła tu szkołę śpic- 
wu, zaprezentowała się niezwykle dodatnio, ja- 
ko śpiewaczka z głosem pięknym. strojnym 
w szlachetny dźwięk — uformowany starannie 
w metodzie, która daje jej techniczną swobodę 


w 


władania organem i przystosowania go do swych ` 


astetycznych enuncyacyi. P. Loebenstcin frazuja 
bardzo piękuic i bardzo muzykalnie podaje frazę, 
deklamuje z plastyką, a nadto w sposób, świad- 
czący o kulturze muzycznej nieprzeciętnej. Walo- 
ry muzycznej i duchowej strony wykonywanych 
atworów oddaje bardzo wdzięcznie. jako zjawi- 
sko estradowe ujmuje skromnością i prostotą 
wzięcia się, dalekiego ad sztucznej pozy, a peł- 
mego dystynkcvi Suma tych zalet nowinną zy-. 


staraniie przygotowanym į 


skać śpiewaczce sympatyę publiczności, a z nią 
i uznanie, na które zasługuje. 

Drugim ewenementem śpiewackim, kióry 
poruszył calc miasto — sprowadzając je do wido- 
wni teatru miejskiego — było wystawienie „Ła|- 
k “ Audrava, ia cele dobraczynne przez p, Isakó- 
wiczą, dyrygenta „Lutni“ i amatora-śpiewaka, 
cieszącego się ogólną sympatyą. Sam fakt pod- 
jęcia się a bardziej doprowadzenia do tak świet- 
uego „rezultatu, trudiego zadania połączenia ob- 
szerniejszego grona „irritabile genus amatorum" 
w jednę całość i to całość bez zarzutu, powinien 
zwrócić uwagę odnośnych czynuików na tę zdol- 
ność p. Isakowicza, zwłaszcza w dobic przygo- 
towań do otwarcia teatru ludowego, przy którym 
możnaby utworzyć pomyślnie prosperniącą ope- 
relkę a nawet operę — w lżejszym zakresie 
powołując na wykonawców artystów zawodo- 
wych, a obok nich chętnych do tego rodzaju ini- 
prez — amatorów, których u nas nie brak. P. Isa- 
kowicz posiada dwa przymioty nader cenne, za- 
pat i wytrwałość, a nadto konieczną w tym ra- 
zic — energię i byłby doskonałym przewodni- 
kiem teatralnego zespołu. 

W wykonaniu „Lalki“ wzięła udział para ar- 
tystów lwowskich w osobach Tubianej w Krako- 
wie pani Miłowskiej, oraz Kuligowskiego, przy- 
czyniającć się niemało do nświetnienia przedsta- 
wienia, które pod batuty p. Walewskiego szło 
gładko. składnic i potoczyścic. Z grona krakow- 
skieli wykonawców wyróżnili się.pp.: Zatley, 
który w partvi przeora znalazł doskonałą sposo- 
bność do pięknego odśpiewania części wokałnej, 
głosem u ujmującym dźwięku basowym i arty- 
stycznym sz Isakowicz i Turski, którzy 
w partyaci staruszków (Laremois i br. Chauler- 
le) znaleźli pole do popisu. |ednowski, wyborny 
jako Hilarius. p. Bienin. doskonaiy jako Henryk, a 
z nimi całe grono utalentowanych amatorów, 
wywiązujących się z swych zadań doskonale. 

Osobna wzmianka należy się paniom, które 


w partyacii swych znalazły pole do popisu dla | 


swych zdolności scenicznych i choreograiicznych. 
Tańce opracował p. Doliński i zbierał za nie wraz 
z nadobnemi tancerkami, oklaski. 

Słamsiaw Í 


Słynne 


bezkonkurencyjne tutki cygaretowe 


„Framos” 


wyrobu Mr. Wi. Bełdowskiego. których bibułka 
iest zrobiona z naidelikatniejszych włókien liści 
morwow'ych, są jedynym tego rodzaju produktem 
Iwygienicznym i w palenin co do smaku niezró- 
wnatym. 

Wszystkie naśladownictwa wobec Oryginal- 
nych tutek „Framcs* padlv. nie wytrzymawsc; 
nawet próby porównania. Właściwości tutek 
„Framos* są uastępujące: palą się lekko i równo. 
zawierają w ustnikach chemiczną watę „Salve- 
sol*, pochłaniającą nikotynę, nie wydzielając wie- 
Je dymu, który jest łagodny i chłodny. Do nahy- 
cia w tralikach . 


Fabryka tutek i bihułek cygaretowych 
Mra Wł. Beldowskiego 


KRONIKA. 


Na zakończenie karnawału urzadzu Syndy- 
kat dziennikarzy krakowskich dla wszystkich mi- 
Jośników tańca „nadzwyczajną“ „czarną kawę“ 
w sa hotelu Pollera we wtorek, dnia 24 b. m. 
o godz. 4 j» hidniu. W programie tej „Czar- 
nej kawy” zi jn się przegląd najnowszych, 
najmadniejęzyci luiców, Jakich jeszcze do wczo- 
raj w Krakowie nie widziano: mianowicie odtań- 
czone będa: chiński taniec „ta-ta-o",, wspaniały 
taniec indyjski ag time dance", słynna „fur: 
Jana. zwana tańcem papieża. 

„ Tańce te. zaprodukowane wczoraj na trady- 
cyjncj əCzarnej kawice w hotelu Pollera przez 
znakomiiego mistrza tańców p. Pol-Dolińskiego, 
wzhudziły wprost senzacyę, a że z powodu bra- 
ku miejsca z górą sio osób odeszło z żalem od 
kasy, Syndykat postanowił powlórzyć tę produ- 
kcyę jatra, na zakończenie karnawału. Oczywiście 
sala znów będzie pełna. Początek o godz. 4 po- 
południu, należy jednak przyjść wcześniej, by 
módz dostąć bilety. Wstep 2 korony. s 


Chopin w muzyce, Spiewie i tañcu“, pod 
'q urz i Syndykat dziennika- 
rzy krakowskich w pierwszych dniach marca 
w sali Starego Teatru wieczór uroczysty. po- 
święcenie w całości Chopinowi. Będzie to pierw- 
szy tegu”rodzajn wieczór, pierwsza produkcya 
w tym stylu, niezmiernie ciekawa, a utrzymana 
w tonie nawskróś artystycznym, obudzi też nie- 
wąitpliwie żywe zainteresowanie w inteligen- 
tnych kołach naszego miasta, wśród wszystkich 
wielbicieli genialnego mislrza tonów. Wieczór 
rozpadnie się, jak widać z nazwy, na cztery czę- 
ści. W pierwszej jeden z najlepszych chopinistów 
odegra kilka utworów Chopina; w drugiej — 
pierwszorzędne siły śpiewacze męskie i żeńskie 
odśpiewają szereg pieśni do muzyki Chopina; 
trzecią część stanowić będzie deklamacya przy 
muzyce Chopina; wieczór zakończą tańce. Da 
odłańczenia kilku utworów Chopina komitet zdo- 
łał pozyskać młodą, ale zaszczytnie już na tem 
polu znaną tancerkę, p. Ninę Dolli, która na wio- 
snę zaangażowaną została na szereg występów, 
z tymi tańcami do Petersburga, Warszawy, Wie- 
dnia i Berlina. Szczegóły tego jedynego w swoim 
rodzaju wieczoru ogłoszone zostaną później. 
Oratoryum w Krakowie. W najbliższą niedzielę 
odbędzie się w Starym Teatrze niezwykły Koncgiiyw 
którym szkoła operowa proi. }. Marso wykona w”ca 
łości sławne oratoryum Haydna pt.: „Stworzenie 
świata" — Schoepfung. -- Będzie to pierwsze wielkie 
oratoryuni, wykonane w Krakowie; z tego powodu 
budzi w slerach muzykalnych qlkowe zainter- 
sowanie. Arcydzieło Haydna wykonają w partych so- 
lowych uczniowie szkoły; oprócz tego weźmie udział 
w wykonaniu chór żeński szkoly operowej, chór aka- 
demicki i orkiestra 100 pp. Całością dyrygować bę- 
dzie proi. Bolesław Wallck-Walewski. Próby do O- 
ratoryum odbywały się od kilku miesięcy. ensemblo- , 
wę zaś odbywają się obecnie niemal codziennie rokn- 
jac dziełu wykonanie możliwie najlepsze w naszych: 
stosunkach. Bilety sprzedaje kasa Starego Teatru. 


Prezydyum Towarzysiwa rygorozantów składa 
najserdecznicjsze gorące podziękowanie komitet o. 
wi Pań, które z niezwykłym zapałem poświęciły 
czas i pracę celem uświetnienia halu rygorozantów, 
jak również WPanu Teoiilowi Trzeińskiemu 
za wszelkie udogodnienia na sali, WP. Mauriziemu 
iSmidowiczowi, kwiaciarni „Au printemps 
za przepiękną dekoracyę kwielną. WP. J. Sperlin- 
gowi za gustowne kioski, iirmie Filip Haas i 
Synowie za dywany, irmic SobolewskiiSka 
za cnkry, Browarowi Limanowsk 
zwłaszcza kierownikowi jego krakowskicj i 
siąpienie bufetu i inne dogodności, wreszcie wszyst- 
kim iym, którzy nie szczędziłi ofar, pracy i zahiagów. 
aby uświetnić bal, a temsamem pomnożyć fundusze na 
szłachetny cel, na który przeznaczono dochód z balu, 


Proi. Stanisław Bursa, zaszczyinie znany af- 
tysta-śpiewak estradowy i referent muzyczny 
naszego pisma, urządza szereg produkcyj kon- 
certowych w miastach wschodniej Galicyi. Dy- 
styngowanemu śpiewakowi towarzyszy w wy- 
cieczce artystycznej para najzdolniejszych z poś- 
ród licznego grona jego uczni panna Zofia lra- 
Boro, sopran dramatyczny, znany z estradowyćli 
występów oraz p. Stanisław Płutyński, baryton 
o fenomenalnej siłe głosu. Produkcya obejmuje, 


iako „Wieczory operowe”, arye z oper włos: 
kich. fravcuskich oraz polskich, duety a nadto 
ensenble. Ruta koncertowa obejmuje miasta: 


Czortków, Brzeżany, Buczucz, i Sambor, gdzie 
zapowiedź produkcyj obudziła żywe zaintereso» 


| wanie pośród miejscowych meolmanów. 


Postrzelony przez ajenta policyjnego? Na stacye 
ratunkową przyprowadził wczoraj w nocy żolnierz 
policyjny niejakicgo kanoniera Onderkę z Dębnik, 
postrzelonego na obu nogach. Qnderko twierdzi, że 
postrzelił go ajant policyjny, którego nazwiska ani ry. 
sopisu podać nie umie. 

Zamach saniobójczy. W nocy z soboty na niedzie. 
lę usiłowała otruć się w mieszkaniu przy ul. Mikołaj: 
skiej 18-letnia wyrobnica Zofia Kaczor, wypiwszy 
większą ilość kwasu karholowego. Lekarz Pogotowia 
ratunkowego wypompował niedoszłej samobójczyni 
żołądek i pozostawi ią opiece domowej. 


Nagły zgon w wagonie. Karetka Pogotowia ratun- 
kowego przewiozła do zakładu medycyny sądowej z 
dworca kolejowego zwłoki Gd-letniego gospodarza 
wiejskiego z Królestwa Polskiego Józcía Badury, 
który umarł nagle w przedziale III. klasy. luż przed 
przybyciem pociągu na stacyę. 

Nieszczę: 
rurgiczny Szpił: 


rzewieziono wczorał 
z dworca robotnika Stanisława Rejdycha, śmiertelnie 
poparzońego. Rejdych w czasie pracy w lucie żelaza 
W Trzebini wpadł do kotła z wrzącą wodą i odniósł o= 
kropne oparzenia. x 


UJ 


GAZET, 


Z dnia. 
Moralna historyjka. 


Jest 5 minut po ósmej wieczór. Czekam na 
inój spóźniony pociąg i nudzę się. Na jednej z ła- 
wek peronowych siedzi malec koło swojej matki i 
najwidoczniej podziela moje uczucia. Nagle twa- 
rzyczka mu się rozpromienia: „Mamusiu, tu obok 
stoi automat, kup mi czekoladkę!* 

— Nie można! — odpowiada mama. 

— Dlaczego nie można? 

— Bo juz jest ósma, a o tej godzinie wszyst- 
kie sklepy i autcmaty są zamknięte. 

Malec milknie, zrozumiał, że znalazł się zno- 
wu wobec jednej z wielu trudności tego tajemni- 
czego życia i zdaje się być zadowolony. 

Uczuwam wówczas złośliwą ochotę zrobie- 
nia na przekór, Wstaię powoli, idę ostentacyjnie 
do automatu i wrzut m 10-.cio groszówkę w jego 
czeluście. Wiem, że „* cpuję ogromnie niepeda- 
gogicznie, wprost nietaktownie, demonstrując 
niejako malcowi kłamstwo jego matki, ale właśnie 
chcę jej pokazać, że nie powinna takimi drobne- 
mi kłamstwami karmić swego synka w miejsce 
czekoladek z automatu. Nie widzę zresztą podsta- 
wy do pobłażania zmyślaniom pedagogicznym. 

Klap! — powiada automat i tabliczka czeko- 
lady wypada. Widzę, jak oczy malca zabłysły. 

— Mamusiu, patrz nie zamknięty! 

Mama spogląda gniewnie, może jednak swoją 
złość tylko na malcu wywrzeć: „ł tak nie dosta- 
miesz, bo przed kołacyą nie jada się czekolady 
głupcze!" 

Siadam teraz na ławce obok mojej pary i roz- 
kładam gazetę wieczorną. Między mną a mamą 
małego kładę nieznacznie ową tabliczkę czekoła- 
dy. 

W tej chwili nadjeżdża mój pociąg, idę więc 


prędkd, wsiada do najbliższego przedziału, nie | 


spuszczając z oczu moich znajomych. 

Zaledwie pociąg rusza, widzę, jak mama o- 
wą zapomnianą czekoladę bierze i podaje mal- 
cowi. 

Niema to, jak zasady moralne w pedagogiai 


MAŁY FEJLETON. 
W poczekalni. 


Najbliższy pociąg odchodzi dopiero za godzinę, 

trzeha więc iść do poczekalni. 
"  Bezsensownem byloby opisywanie poczekalni; 
każdy ją przecież zna, każdy siedział w niej X razy, 
czekając na pociąg wraz z wielu innymi ludźmi, któ- 
rzy są sobie wzajemnie obcy i dla tego obserwują się 
ciekawie. 

Ktoś czyta gazetę i z ponad jej brzegu spagłąda 
ku innyra. I spotyka spojrzenia wpół przyjacielskie, 
bo wspólne. oczekiwanie zbliża, wpół obce, bo ostate- 
cznie nie mają Soblę ci ludzie nie do powiedzenia 
uprócz: 

*  — Pan także odjeżdża? 

— Pociąg pani odchodzi także za kwadrans? 

Drzwi się otwierają, wchodzi matka z dziećmi. 
Dzieci są rozbawione ale poczekalnia spogląda na nie 
setką oczu, więc wciskają się w kąt, głowa przy glo- 
wie i milczą z błyszczącymi ciekawie oczyma. I 
znów otwierają się drzwi, wchodzi para zakochanych, 
mają sobie tyle do powiedzenia... ale poczekalnia pa- 
trzy... więc milczą. 

Drzwi drgnęły, wszedł ktoś który szuka kolegi, 
poczekalnia szuka go razem z nim. Niema go, szu- 
kający odczuwa, jakgdyby jakiś ciężar na mlodych 
barkach, siada i czeka... a z nim oczekuje poczekalnia. 

Wchodzi pan z mapą na papiery, ruchliwość bije 


od niego... zawsze jest zajęty, zawsze ma moc do czy- | 


nieenia, do załatwienia a tu nagle spogląda na niego 
spokojna, cicha poczekałnia.., i nagłe ów pan niema nic 
innego do czynienia.. prócz oczekiwania. 

Wpadają uczniowie, uczennice, mgławica radoś- 
ci płynie za niemi... ale oto zamknęły się drzwi pocze- 
kalni, myfawica pozostaje na zewnątrz... uczniowie 
skromnie skupili się na ławkach... czekają. 

Wysoki, szczupły mężczyzna wchódzi, ma twarz 
źmietą i poszarpaną szponami życia, jego oczy musiały 


widzieć wiele... może połowę świata... Tu, czekają | 


tylko. 

1 oto sala pelna. Nad podróżwjącymi snuje się sza- 
rą przędzą: oczekiwanie. 

Oczekiwanie przybiera jakiś dziwny kształt... 
mówić się zdaje: cierpliwości, cierpliwości, cierpli- 
wości, mam czas, czekam... Nie starajcie się być nad- 
zwyczajnymi, myśleć górnie, czynić wiele — to sensu 
niema,jeden cel jest tylko: Oczekiwanie... wszyscy 
przecież czekacie na odejście pociągu. 

— Wsiądać! wsiadać! — rzucą jakiś rozkazują- 
cy głos w tłum. 


| czteromilionawą pożyczkę bardzo wizlkie bierże na 


į} tnateryaln= ogniska, zdolnz do ż 


| p. Arwaya urządziło 15 bin. wieczór muzyczny. Na 
| program złożyiy się produkcye chóru męzkiego i mie- 


Boże wielki! Jak chudym i wysokim jest ten por- 
tyer, długi płaszcz zdaje się wisieć w przesirzeni, a 
czapkę ma tak wsuniętą na czoło, że twarzy nie wi- 
dać. 

I oto poczekalnię napęlnia życie, wszyscy wstają, 
przechodzą obok wołającego portyera w kierunku 
poci -u. który odchodzi. 

luzie: pan z mapą, matka z dziećmi, uczennice 
i u*zniowie, para zakochanych, pan, który widział po- 
łowę świata, a na samym końcu ja, z moim turysty- 
cznym kijem. Niezręcznie go trzymam, koniec jego 
dotknął czapki portyera i zrzucił ją; przystaję, by 
sie usprawiedliwć, patrzę: Na Boga, to śmierć.. por- 
ty rem tej poczzkalni jest śmierć. 

— Prędko — mówi ona — prędko, pociąg już od- 
chodzi, ostatni pociąg. 


Nadesłane. . 
nasaia wodolecznitzy i sanatoryum 
specyalisty chorób nerwowych 
Dra KUPCZYKA 
W KRAKOWIE, UL. SZUJSKIEGO L. 11 
otwariy przez cały rol 
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| Kraków, Rynek, Pałac Spiski. 


<ORESPONDENCYE S | Codziennie pierwszorzędny program. 


| A wszednie o 4 pa południu, 
Rzeszów 20. lutego 1014. ROC po |) , 


pr) » 3 w niedzlele i święta o 3 „ 
(Z Rady miejskiej: — Czteromilionowa pożyczka 3 3 u 0-86, 11 
= NIEZ „Lutni“. — Upadek pożytecznej instytu- | Ceny: I m. 1°10, H m. 0'88, III m. 
cył. 
W historyi rozwoju naszego miasta uchwały osta- Zakł ad techn. Dent ystyc zny 
tnicgo posiedzenia Rady imiejskitj stanowić będą epo- Maryana Jaugustyna 


kowe zdarzenie. Po wysłuchaniu sprawozdania asse- 
sora D-ra Hoclifelia z pzrtraktacyi pożyczkowych, długoletniego współpracownika dr, Wernikowskiego 
otwarty od 9—12 i ad 2—5. 


przeprowadzonych we Wiedniu z „Bankiem kredyto- 
w Krakowie, ul. Podwale l. 3. 


Y 


U 
0:44 K, 


wym ziemskim“ Rada miasta uchwaliła zaciągnąć w 
tymże banku pożyczkę inwestycyjną w kwocie 
3,700.000 k, a to na pokrycie kosztów budowy wodo- 
ciągów, koszar dla artyleryi obrony krajowej, rzeżni 
z chłodnią í rozszerzenie elektrowni. Pożyczkę tę u- 
zyskała gmina dzięki osobiste] interwencyi J.E. mini- 
stra Bilińskiego, honorowego obywatela miasta Rze- ' 
szowa. Prócz tego na budowę koszar przyrzekł Wy- 

dział krajowy udzielić miastu bezprocentgwą pażycz- 

kę w kwocie 500,000k. płatną co roku po 100,000 k. 

Razem więc wyda zarząd miasta w najbliższych la- | 
tach na różne inwestycye około 4.200,000 k, które ta | 
fundusze w znacznej ilości pozostaną w kieszciiach | 
ludności miejscowej. Zarząd miasta 2 wydatną pomo- 
cą przychodzi tedy dla szerokich warstw robotni- 
czych i rękodzelniczych, a uskutecznione inwestycye 
posiawią Rzeszów w rzędzie pizrwszych miast w Da- 
szym kraju. Z drugiej strony jednak gmina zaciągając 


Ry gYŻYWAJA TXIKO 
i, 4 Bs” T . 
F A MYDŁA PRZYŁUZZCZOKA 
o 


ARYANA MALIROWSHIEG | 


TF 


siebie ciężary. Wprawdzie — wedlug dokładrych 
obliczeń fachowców — wszystkie zamierzone inwesty- 
cye są aktywne i z biegiem czasu przynosić będą co- 
raz większy dochód a po latach dadzą miastu podsta- 
wę do dalszych inwestycyj; w każdyru razie jedn: || 
wielka odpowiedziałność spada na zarząd miasta i | 
jego ludność. Burmistrz Lr Krogulski zwrócił się te- 
dy do mieszkańców miasta z apelem, aby „z milionów, | 
jakie wkłada się obecnie w miasto, stworzyli silne | 
utrzymania ro- 


dzin i ponoszeenia opłat publiczn 

Z uchwalonej póżyczki miasta zrealizuje bezwło- 
cznie 1.200,000 K, resztę w miarę potrzeby w nieda- 
lekiej przyszłości. Za pomoc przy uzyskaniu poży- | 


bezczynności tutejsze towarzystwa 


muzyczne Lutnia pad kierownictwem nowego prezesa 


GA i 
GUMOWY OBCAS 
r: niedoścignion: v: 
szanego, Kwarietu smyczkowego a przedewszysi- 
kiem artystyczna, pełńa lmuzycznej kultury gra na 
fortepianie Pani Hinzowej. Spodzłewamy się, że po- 
wodzenie tego wieczoru będzie dla wydziału „Lutni” | 
bodźcem do dalszej pracy! | 

Zydowska instytucya oświalowa „Toynbehalla" 
założona przez mecenasa Reicha przed Kilku rniesią- L 
cami w Rzeszowie w ostatnich tygodniach przerwała | ggeg . 
swą pożyteczną działalność, dzięki indolencyi sekreta- | 
rza tej instytucyi p. D-ra Wanga. Chcielibyśmy tą | 
drogą wydział „Toynbekałli* obudzić z letargu I 
pchnąć do dalszej dla szerokich mas żydowskich iak 
potrzebnej działalności oświatowej. 


BERSON 


anwarka Wian VIł/'1. 


| past” Il... da posadzak ipmilóg  * 
Nika! pada pla | scbnie szybka, ma zapach kosodreowiny | 

. | 
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Cena pusei 3 Korony. - Do nabytia w składzie 
| | [Tab REM i Sta, jakotei w imyth sklepa, 1 
sam a TOS mie mieie ale. pleśaieie cza- |  (pptrala: Kraków, Bumajewskiego 9. 
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Ego. 


AFORYZMY. 
Mówi się. że ludzie powinni hyć takimi, jakimi 
są... zapewne! ale najpierw powienien się każdy wy 
próbować, czy może być takim, jakim jest. 
5 . 
Wielu myśli, że nie potrzebuje wyzbywać się 
blędów. jeżeli się do nich przyzna. i 
Prawdziwa moc charakteru da się dopiero wtedy 
zmierzyć, jeżeli okoliczności wyrzucą człowieka z 
jego zwykłego otoczenia. 
. 


Ze starością to tak jak z kobietą, chciałoby się 
ja mieć, gdy się jej nie ma, a gdy się ią ma... to się 
jej nie chce. 

. - 


WAZETĄ POSTIĘDZSŁKOWA s 


(USTREDNI % BANKA 


filla w Krakowie, ul. św. Jana 1, róg rynku í. 42 


Zarząd główny w Pradze. 


PiLIE : Barno, Lwów, Wiedeń, Kraków, Czerniowce, 
Tryast. — EXPOZYTURY: Bielsko - Biała, Wiedeń, 


Luhaczowicze, Piszczany. 


Lombard papierów wartościowych. 
kuracya losów. 


Oddział dla wadyów i kancyi — finansowa- 
nie dostaw robót publicznych i rządowych. 
Ase- 


Eskont weksli zakładów finansowych. — 
Bepzłaine depozvta dla P. T. Komifentów. 


Najtańsze przekazyw. pieniędzy do Ameryki. | 


WRŁADRI 
na ksiażeczki i rachunek bieżący 
oprotontowuje obecnie a 
jak najkorzysłniej 
według umowy ze znaczna daen- 
ną wolną dyspozycya. 


NOWO OTWARTY KANTOR WYMIANY 


L. w. 11.721/14. 


KOFRURS. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyż i Łodome- l 
tyi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskizm o- 
słosza niniejszem konkurs na posadę rządcy kraj. Za- | 
kladu dla umysłowo chorych w Kobierzynie. | 

Z posadą tą połączona jest placa roczna 2.800 ko- | 
son — dwa tysiące ośmset koron, — dodalck iunk- | 
cyjny rocznie 960 koron — dziewięćset sześćdziusiąt 
koron, — pomieszkanie w naturze z opalem 1 oświe- 
ileniem, oraz prawo do czterech dodatków trzylet- 
nich po 200 — dwieście — koron. 

Posada zostanie nadana prowizorycznie na | | 
rok, poczem w razie odpowiedniej służby inoż2 na- 
stąpić stabilizacya. 

W razie uchwalenia przez Wysoki Stim odn3- 
śnego przedłożenia Wydziału krajowego stavilizo- 
wany rządca po najmniej pięcioletniej pożytecznej 
służbie może otrzymać pobory odpowiadające VIIL 
randze urzędników krajowych. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę powinni 
przedłożyć: 

q. dowód obywatelstwa austryackiego: 

b. dowód nieposzlakowaneko życia; 

c. dowód nieprzekroczonego wieku normalnego -- 
łat 40; — 

U. dowód ukończenia szkół Średnich 
handlowej; 

e. zwięzły opis życia; 

f. świadectwo egzaminu z rachukowości państwowej; 

z. dowady dostatecznej praktyki rachunkowej i kan- 
celaryjnej w szczególności zaś należy przedłożyć 
dowody znajomości gospodarstwa szpitalnego, Q- 
raz administracyi zakładów sanitarnych, wzglę- 
dnie zakładów pokrewnych. oraz spraw aprowi- 
zacyjnych i towaroznawstwa. 

Należycie ostempłowane podania należy wuosić 
po dzleń 26 lutego 1914 do Wydzialu krajowego na 
ręce Dyrekcyj kraj. Zakładu w Kohierzynie — po- 
czta loco. — 

Kandydaci pozostający w służbie 
wnosić mają podania za pośrednictwem 
wladz przełożonych. 

We Lwowie, dnia 30. stycznia 1914. 

Piotrowski. 


[7 aatrysskh | 
BANK LUDOWY 


A dia rolnictwa i handlu 

Lwów, Sykstuska 17. Tel. 1678 I 1776, 

(Pod patronatem c, k. uprzyw. austryackiego 
Linderbanku). 


Wkładki na książeczki wkłndkowe od 
20 koron począwszy na 5*/,- 
Wydawanie książeczek czekowych. Wy- 
łata z książeczek WRA do 5 tysięcy 
oron dziennie bez wypowiedzenia. Podatek 
rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 


Kantor wymiany 


Kupują i sprzedaje wszelkie papiery warto- 
ściowe, obce walnty i monety najkorzystniej. 
Wypłaca kupony i wymienia talony, oraz 
wypłaca wylosowane papiery wartościowe. 
Przyjmuje zlecenia giełdowe pod najkorzy- 
stniejszymi warunkami i udziela wszelkich 
informacyi eo do pewnej i korzystnej loka- 
cyi kapitałów, przegląda bezpłatnie numery 
losów i innych łosów, podlogających loso- j 
waniu. 
Godz. kasowe ad 9do 11 I od 3dG6. 


tub akademii 


publicznej 
swych 


Stolarnia motorowa | 
| 


Joachima Steinberga w Krakowie 


uł. Starowiślna 85 — ul. Dajwór 14 — Telofon 1378 
Wielki skiad posadzek dęhowych, deszczół- 
kowych i tatlowych z dębiny sławońskiej. | 


Zamówienia wykonuje się rychło i dobrze, tanio | 


| Satok 10 serbskich losów tytoniowych na 30'zrał miesięcznych po KIN- 


Glówna wygrana 75.000 franków padła dnia 15/9 1919 
ua kupiony u mnie serbski los tytoniowy 521/65. 
Wyęersną wypłacono obecnie szczęśliwemu pupilowi 

losu w gotówce. 


Polecam iako nader wartościowe i przedstawia- 
jące niezwykłe szanse wygranej. 
Scrbskie państwowe (tytoniowe) losy. 
W każdym roku 3 cią, 


gwienin w dniach 151. 
145, 1419. 


Główne wygrane 
Franków 100000, 20000, 
75000. 


tion mete disie wygrane. 


Aby każdemu umożliwić kupno tych polecenia 
godnych losów w wygodny sposób, oferuję 


Szlak. 3 tartokieh torów tyłeniowych na 39 ret miegiocznyzii ro RS- 


Wyłączne prawo gry natychmiast po zapłaceniu 

1 raiy przekazem lub za powziątkiem. Dalsze wpła- 

ty następują wolne od porta zapomocą czeków c. k. 
oczłowej Kasy Oszczędności. 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy, Berna mor. Wielki plac 2325. 


Selidnych. stałych odsprzedawców lokuję wszędzie 
na korzystnych warunkach prowizyjnych. 
Ceny najtańsze 


SOERA FAKTORON 


W KRAKOWIE 


Stow. zar. z ogr. por. (Podwale 7) 


ped patronatem Banka krajowego 


oraz Filia w Tarnowie, (ulita Targowa L. |). 


FSKONTUJE: Faktury, Rymesy, Dewizy, Prze- 
kazy, Zaliczki kolejowe, oraz wszelkie pretensyc 


LW. 11.721/14. 


Ogłoszenie. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodo. 
meryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje niniejszeii przetarg ofertowy na 
dostawę mebli stolarskich, giętych i żelaznych 
dla krai. Zakładu dla umysłowo chorych w Ko- 
bierzynie. 

Wykazy, modelce, rysunki, warunki ogólne i 
szczegółowe można przeglądać w Kierownictwie 
budowy krajowego Zakladu dla umysłowo cho- 
rych w Kobierzynie we wtorki i soboty w godzi» 
nach od 8—12 przed południem. 

Oierty uależycie ostemplowane i opieczęto: 
wane z adresem ofcreuta na kopercie należy 
wnsić do Dyrekcyi krajowego Szpitala św. Ła- 
zarza w Krakowie, do godziny 12-iej w południe, 
dnla I-go mrca 1914 r. 

Równocześnie z ofertą należy złożyć w ka- 
sie krajowego szpitala św, Łazarza w Krukowje 
wadymn w wysokości 214, całej sumy oferto 
wej w gotówce, lub w papierach warlościowych 
inających bezpieczeństwo pupiłarne. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1 niarca 1914 r 
o godzinie 1230 w poludnie w Dyrekcyi kraj 
Szpitala św. Łazarza w Krakowie. 

O powierzeniu dostawy ro 
krajowy, któremu przysługuje prawo rozdzigdy 
robót między oferentów i dowinego wyboru mt- 
dzy złożonemi ofertami. 


Wo Lwowie, dnia 3 stycznia 1914 


Piotrowski, 


NA MAGIA I JASNOWII) 
y ci, którzy doma: 


kupieckie. Załatwia inki dziela kredytu w ra- 
chinku bieżącym. Przyjmuje wkladki na książe- 


džini, we wszelkich zięciach 


a aż 

m czkloszozędności i nn rachunek bieżący l opra- 

| centowuje takowe po 

s zeme pijan. 

H . i inne rozmaite zboczenia; stale 
i o w grach i loteryj, pozyskać w nad inny- 
a 


handlowych p 
d. it d. nie 


od następnego dnia po złożeniu. — Wyplaca ao: 
nie nawet większe kwoty bez wypowiedzenia. 


o tem pd- 
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Ogloszenie. |! 
Dyrekeya Kasy Dareda 


m. Krakowa 


j podaje do pnblieznej wialomości, że po- 
czynając od dnia 1-go lutego b. r. 


wprowadza dla wkładku- 
jących korzystniejsze wa- 
runki 


a mianowicie: oprocentowanie wkła- 
M dek wnoszonych, do Kasy oszczęd- 
ności, rozpoczyna się po myśli § 12 
nowego statutu Kasy, już z dniem 
bezpośrednia po wniesieniu następu- 
jącym, ustaje zaś dopiera z dniem, 
$ poprzedzającym dzień odbioru. 
* Przy wkładkach wypowiedzianych ustaje 
oprocentowanie z dniem poprzedzającym 
| dzień płatności wypowiedzianej wkładki, 
, Kasa Oszczędności opłacać bę- 
I 

dzie nadal podatek rentowy z 


własnych funduszów. 
Kraków, dnia 34 stycznia 1914. 


m 
Ogłoszenie. 

Odnośnie do ogłoszonego z końcem zeszłego 
roku konkursu w sprawie ukształtowania wylo- 
tn ulicy Wolskiej podaje się do wiadomości do- 
datkowo do paragraiu piątego programu warun- 
ków konkursu, że skład Sądu konkursowego po- 
większony został do liczby czternastu członków, 
przez powolanie do niego na mocy uchwały Rady 
miasta Krakowa z dnia 29 grudnia 1913. delegata 
‘Komitetu restauracyi Zamku wawelskiego pana 


Józefa Pakiesa, inżyniera - budowniczego w Kra- 
kowie. 


Kraków, dnia 23 stycznia 1914. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa. 
Ł. 1223/1914. 
B. b. 
Kraków, 19 stycznie 


Obwieszczenie. 


Gmina miasta Krakowa rozpisuje publiczną | 


licytacyę na sprzedaż konstrukcyi mostowych 
żelaznych z mostu kolei obwodowej, na przesirze» 
ni między rzeką Wilgą a stacyą Podgórze - Bo- 
narka. 

Wadyum wynosi 250 K. 

Oferty pisemne, zaopatrzone marką stemplo- 
wą na | kor, w opieczętowanej kopercie, skla- 
dać należy do 25 lutego 1914 r. do godziny 12-tej 
w południe — w biurze Budownictwa m. Odd. B. 

Konstrukcye te, jakoteż ich rozpiętość i ro- 
dzaj należy oglądnąć na miejscu. 

Warunki ogólne i szczegółowe przeglądać 
można w Budownictwie m. Oddz. B., gdzie wy- 
dawane będą odpowiednie formularze i udziela- 
ne bliższe informacye. 


Magistrat stoł. król. mlasta Krakowa. 


erame. 


| 


1 


GAZETA_PUNIFDZTAŁKOWA. 


LW. 22.085j1914. 


= 


OE: 


OGŁOSZENIE. 


Wydział krajowy postanowił otworzyć 


z dniem 1. grudnia 1914 r. przy krajowem biurze 


mli racyjnem wa Lwowie nowy dwuletni kurs praktyczny dozorców drenarskich. m 

Na kurs ten będa przyjęci tylko tacy kandydaci którzy w czasie rohoczym od 1 kwietnia 
do końca listopada 1914 roku będą żajęci przy drenowaniu jako zwykli robotnicy, a przy robotach 
okażą nie tylko pilność i chęć do pracy, lecz nabędą wprawy w wykonaniu drenowania t. j. w kos 


poniu rowków drenowych i układaniu drenów. 


Po ukończeniu tej praktyki kandydaci mają złożyć egzamin wstępny z języka polskiego 


i rachunków, a od wyniku tego egzaminu, jakoteż okazanego postępu w praktyce 


renarskiej i zu: | 


pełnie odpowiedniego zachowania się w czasie tej praktyki zależeć będzie ostatecznie ich przyję: 


cie na kurs drenarski. 


Nauka teoretyczna odbywać się będzie na tym kursie przez 4 miesiące zimowe od 1, 


grudnia do końca marca. 


W ciągu czteromiesięcznej nauki teoretycznej otrzymają uczniowie stypendyum miesię- 
czne w kwocie 50 koron; przy robotach zaś w polu pobierać hęda wynagrodzenie od właścicieli 
grantów, u których będa zatrudnieni przy robotach melioracyjnych. A 

Starający się o przyjęcie na kurs winni najdalej do 15 marca 1914 r. wnieść do Wy- 
dzialu krajowego we KŁwowie podanie, które maja sami ułożyć i własnoręcznie napisać, oraz wys 


kazać, że: 
1y ukończyli z dobrem postępem 
3) władają w mowie i piśmie jęży! 
3 

4) są zdrowi i silnej budowy ciała, 

5) zachowanie się ich było moralne i 


6) wreszcie na wypadek niepełnoletności, że rodzice 


bór tego zawodu. 


Nadto kandydaci ubiegający się o przyjęcie na kurs powinni podać czy sa żonatymi lub 
bezżennymi, oraz przedstawić deklaracyę, moca której zobowiąża się po ukończeniu kursu po- 
świecić się przez lat dziesięć służbie krajowej w charakterze dozorców drenarskich. 

Wysłużeni podoficerowie c. k. korpusów technicznych (artyleryi i pionierów). Którzy 
wykażą się dobra listą kwalifikacyjną, oraz w ogólności podoficerowie i ci, którzy odbyli służby 
wojskowa, mają pierwszeństwo przed innymi kandydatami. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Ksiestwem Krakowskiem. 


We Lwowie, dnia 10 lutego 1914. 


Praski Bank Kredytowy 


Filia we Lwowie i 


oproentowajo wbłady na prokazy kagowe 


m to na nowe jako też i w obiegu się znajdują- 
ce od 6 b. m. poczawszy i 


4), za B-dniowem wypowiedzeniem 


L: 7377/914 
Ba 


Ogłoszenie licytacyi 


Celem oddania w 
a. robót szklarskich 
b. robót pokostniczych 
c. posadzek kamionkowych wykonywać się  inająq- 
cych w szkole przemysłowzi Żeńskiej, Magstrat ro7- 
pisuje licytacyę oiertową. 

Warunki ogólge i szczegółowe przeglądać moż- 
na w Budownictwie miejskiem Oddział A. IV. piętro 
drzwi Nr. 6. między godziną 11 a 2-gą z południa, 
gdzie również otrzymać można iormularze oiertowe. 

Oierty. należycie ostemplowane i zaopatrzone 
kwitem ze złożonego w Kasie miejskiej wadyum w 
wysokości 2 i pól 7% sumy ofertowej wnosić należy 
w temże biurze da dnia 23-go lutego 1914 do godziny 
12-tej w południe, poczemm nastąpi otwarcie ofert 
w sali posiedzeń Magistratu. 


przedsiębiorstwo 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa. 
Kraków, dnia 6 lutego 1914. 


LIWNOSTENSKA BANKA 


Kalteln akcyjny i rezerw. R 103.00 


podwiedzialny redaktor wydawca: Zygmunt Rosner. 


przynajmniej szkołę ludowa, 
iem polskim. 
ukończyli przynajmniej 24-szy, a nie przekroczyli 30-go roku życia, 


| L. 13871/914 


nienaganne, a RP. 
lub opiekunowie zezwalają im naw; 4 
a- 


L. 16663013 
ML. 


MEE ( 


Zastępca oficyała egzeku- 
cyjnego m. Franciszek Miku- 
towski został od pełnienia obo- 
wiązków oficyała egzekoc?]- 
nego m. uwolniony. 

Magistrat wzywa wszyst- 
kich, którzy z powodu urzę 


dowania wymienionego wy-| 


JIOSZENIE. 


M 
JARMARE NA KONIE 


w Krakowie. 
W dniu 9 maren 1914 r, roz 


żei byłego egzekutorn m.inie- pocznio się w Krakowie 
li Jakiekolwiek pretensye,aby | wiosenny irzechdniowy jar- 
zgłosili je w Wydziale II. Ma- | mark na konie szlachetne, 


gistratu w ciągu jednego mic- 
siąca, tj. do dnia 3 marca 


' 18914, Graz, aby w tymsamym 


terminie zgłosili się tamże o 
wymianę kwitów tymczaso- 
wyeb, przez niego wystawio- 
nych, na kwity kasowe. 


dak choroby pioc, kaszel i asimg 
calkowicie moćnu wyleczyć, 
o tem zadarmopouezą kuż- 
dego. Proszę tylko wysłać 
ofrankowana kopertę z a 
dresem na odpowiedź do 
Pani Kolenska, Wrschowitz 
nr 388 kola Prsgi (Czechy) 


1500 KORON I 


aace, jeżeli mój niszczyciel 
korzonków 


„RIA-BALSAM" 


Waszych nagbiotków, broda. 
wek i zrogowaciałej skóry 
vie usunie bezboleśnie w pr 
ciągu 3 dni. Cene aloiks 
ws z pisemna gwarancyą 

1 K, 2 siciki K 250 
Kemény, Kaschan (Kassa) 
L Po: 


ach 1135 Węgry. | 


MATTONIEGO - 


| gospodarskie i włościańskie. 

Jarmark odbywać się be 

ı dzie na placu „Groble“, a ko- 

nie EN pomieszczenie w 

| stajniach prywatnych, w do- 
i mach zajezdnych 1 hotelach. 
! Wykaz stajen prywatnych, 
domów aajezdnych i hoteli 
dla pomieszczenia koni przej- 
rzeć można w Wydziale 11). 
b. Magistratu w godzinach 
urzedowych. 

Grówny jarmark na konie 
wlościańskie odbędzie slę na 
placa „Grobie w dniu 10 
| marca 1914. r. (wtorak). 


Magisitat stot. któl, miasla Krakowa 
dnia 3 lutego 1814 r. 


|— 


Rutynowany mandani 


piszący biegle na maszynie 
na i roku prawa, rzutki, 
z dwuletnią praktyką u ad- 
wokata — poszukuje posa: 


" dy w kancelaryi adwokackiej 


i od 1 marca 1914. 
| Zgloszenia pod „Mundant", 
Kraków, poste DEL 
okazaniem logity macyi a. 

Nr, Sde 


GIESSHUBLER 


najlepsza alkaliczaa woda mineralna 
SZCZGWOWA. 


FILIA W KRAKOWIĘ, RYNEK GŁ. EST 


Załatwia wszelkiego rodzaju transakcye bankowe. przyjmuje wkłady 
oszczędnościowe na książeczki wkładkowe i na rachunek bieżący po 
M. Kantor wymiany. Załatwia przesylki dn Ameryki i z Ameryki.  najkorzystniejszymi warunkami. Udziela wszelkiego rodzaju kredytów. 
Drukarnia »Katolickiej Spółki Wydawniczejc w krakowie 


